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Książki trafiły pod strzechy...

Wzrost czytelnictwa na Warmii i Mazurach
Rozwój gromadzkich punktów b l b l i otecznych

(I) Istniejąca zaledwie od paru miesięcy Woj. Biblioteka Publiczna 
funkcjonuje sprawnie i spełnia swe zadania, które polegają przede wszyst 
kim na gromadzeniu księgozbioru i udostępniania go ludziom pracy na 
całym terenie województwa.

zadaniem biblioteki jestDrugim
gromadzenie piśmiennictwa i doku­
mentów kultury o charakterze miej­
scowym. Obecnie posiada ona 1.200 
książek, a do końca r. b. powiększy 
swój księgozbiór do 2.000. W r. 1951 
będzie miała już ok. 6.000 tomów, a 
w okresie Planu 6-letniego osiągnie 
ok. 30.000.

SZEROKIE ZADANIA
Na jej dzisiejszy dorobek składają 

się głównie dzieła naukowe i ideolo­
giczne. Chodzi tu o ułatwienie pracy 
naukowej wszystkim obywatelom 
województwa, interesującym się po­
szczególnymi zagadnieniami. Na ich 
zapotrzebowania, kierowane poprzez 
najbliższe punkty biblioteczne, któ­
rych liczy nasz region ok. 700, po­
przez biblioteki gminne i powiatowe 
WBP wypożyczać będzie zamawiają­
cym tą samą drogą żądane książki.

Rola WBP nie ogranicza się jed­
nakże jedynie do wypożyczania ksią­
żek. Poza tymi czjmnościami w za­
kres jej działalności wchodzi nad­
zór i instruowanie całej sieci woje­
wódzkiej bibliotek' powiatowych i

a za ich pośrednictwem 
i gromadzkich punktów

miejskich, 
gminnych 
bibliotecznych.

BIBLIOTEKA MIEJSKA
W tymże gmachu Starego Ratusza 

na parterze znajduje się biblioteka 
miejska. Posiada ona obecnie trzy 
filie. Największa z nich przy ul. Sta- 
lingradzkiej 20 liczy 500 abonentów. 
Druga na Kolonii Mazurskiej ma 200 
i trzecia nad Jeziorem Długim — 80 
czytelników. Poza tym istnieje zało­
żony przez nią punkt biblioteczny 
w Kortowie, z którego korzystają za­
trudnieni tam robotnicy SPB i stu­
denci WSR. °

Warto jeszcze zanotować jedyny 
w swoim rodzaju punkt bibliotecz­
ny, utrzymywany przez bibliotekę

miejską na statku S-S „Olsztyn", 
kursującym na linii lewantyńskiej. 
Punkt ten liczy 300 tomów, zmie­
nianych za każdym razem, kiedy 
statek wraca do portu macierzy­
stego.
Księgozbiór biblioteki i wszystkich 

jej filii liczy obecnie 18.500 tomów. 
Z liczby tej na beletrystykę i poezję 
przypada ponad 12 tysięcy, reszta — 
to dzieła o treści naukowej I 
ideologicznej. Ilość abonentów wyno­
si ogółem 3.100. Frekwencja waha 
się w granicach od 350 do 500 osób 
dziennie.

Nie są to cyfry imponujące. Ale 
trzeba wziąć pod uwagę, że podane 
liczby nie obejmą całego czytelnic­
twa na terenie naszego miasta. Po­
trzeby w tej mierze zaspokajają rów­
nież szereg księgozbiorów szkolnych 
oraz istniejących w ramach organi­
zacji społecznych i politycznych, róż­
nych instytucji i zakładów pracy.



K^arp^jp^ksa, śmierci gen. Jarosła- 
wa^Pflffowskiego, narodzin A. Pusz 
kina, zgonu M. Gorkiego, napadu St. 
Zjednoczonych na Koreę itd.

(1) Rozrzuconym szeroko na terlj|J.e 
województwa naszym # bibliotekom" 
przypadła w udziale wdzięczna mi­
sja powiązania propagandy czytelnic­
twa z wielkimi problematami Polski 
współczesnej w obecnym etapie budo 
wy podstaw Socjalizmu, a więc m. in. 
wykonania planu 6-letniego i ściśle 
związanego z nim zagadnienia walki 
o Pokój.

Przy organizowaniu odpowiednich 
imprez i wystaw biblioteki powiążą 
przeszłość z teraźniejszością, dając 
czytelnikom możność zapoznania się 
z postaciami Polaków, którzy repre­
zentowali polską myśl postępową i 
byli szermierzami walk o nowy ład 
społeczny.

To powiązanie przeszłości z teraź­
niejszością uzmysłowi czytelnikom i 
słuchaczom, że dzisiejsze zdobycze i 
osiągnięcia socjalizmu są owocem 
wieloletnich walk i ofiar proletariatu, 
oraz jego najofiarniejszych wodzów, 
że chwila obecna wymaga również 
zmobilizowania szerokiego Frontu Na 
rodowego dla realizacji zadań stoją 
cych przed naszym krajem.

Najważniejszymi uroczystościami w 
II kwartale br., w których biblioteki 
nasze wezmą czynny udział są: ob­
chód 1 Maja, oraz Tydzień Oświaty, 
Książki i Prasy. Poza tym rocznice 
zgonu Juliana Słowackiego, narodzin

Przeznaczeniem bibliotek woje­
wódzkich jest gromadzenie księgo­
zbiorów, okazywanie pomocy nau­
kowcom i młodzieży, penetracja bi­
bliotekarska w terenie, nadzór i in­
struowanie bibliotek powiatowych 
itp.

Zadań jest dużo, zadań bardzo po­
ważnych, które układając się w ra­
mach działu kultury i oświaty Planu 
6-letniego muszą być i będą wyko­
nane.

Biblioteka wojewódzka w Olsztynie 
cierpi na dotkliwy głód lokalowy, tak 
że część bogatego księgozbioru prze­
chowuje się w innych lokalach. Ale 
i w obecnym odpowiadającym całko­
wicie swemu przeznaczeniu pomiesz­
czeniu biblioteki jest niezmiernie tru­
dno pracę należycie zorganizować, 
aczkolwiek już dziś zwracają się do 
biblioteki ludzie potrzebujący tych 
czy innych materiałów pomocniczych 
do swych prac.

Nie zapominajmy, że Olsztyn stał 
się miastem akademickim, że mamy 
już kilka tysięcy studentów, którzy 
w pierwszym rzędzie będą stanowić 
kadry klientów naszych bibliotek.

Kwestia więc definitywnego przy­
dzielenia bibliotece reszty lokalu do­
tychczas zajmowanego przez inne in­
stytucje, jest sprawą zasadniczą i za­
sługuje całkowicie na sprawiedliwe i 
piiirvritt *» n° iąza-

Robotnicy przyspieszyli termin
otwarcia nowych sal
B i b l i o t e k i  W o j e w ó d z k i e j

wykonanie bibliotecznych 
meblowych.

Jak widzimy więc, brygady robot­
nicze należycie doceniły doniosłe za­
dania Biblioteki, umożliwiając jej u- 
ruchomienie przed terminem prócz 
wypożyczalni książek i czytelni, (j.d.)

Brygada robotnicza rzemieślniczej i 
spółdzielni pracy „Malarz“ w Olszty­
nie w ramach zobowiązań 1-Majo- 
wych skróciła czas wykonania zleco­
nych im prac remontowych w no­
wym lokalu Wojewódzkiej Biblioteki 
Publicznej z 24 dni do jednego tygo­
dnia. g

Zespół pracowniczy stolarni Nr. 1 1 
DPM w Olsztynie również w ramach 9 
zobowiązań 1-Majowych przyśpieszył I

urządzeń
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 w realizacji Czynu 1-majowego
Z całego szeregu zakładów pracy o 

wym wykonaniu zobowiązań w celu
Np. załoga spółd. „Ogniwo" w Pa­

słęku uruchomiła tokarkę do obróbki 
drzewa, oddała do użytku 15 lokcmo 
bil, a ponadto dodatkowo wyremon­
towała jeszcze jedną. Młodzież star­
szych klas szkoły podst. Nr 2 w Ol­
sztynie również wykonała swój czyn 
1-majowy, polegający na przetranspor 
towaniu książek z gmachu Zamku 
Olsztyńskiego do Woj. Biblioteki Pu 
blicznej w Starym Ratuszu.

Ziznpczyć przy tym należy, iż 
zamiast 3 tys. książek przenieciono 
6 tysięcy, przy czym najpilniej pra­
cowały uczennice klasy VI-b 
wspomnianej szkoły.
Ale nie tylko młodzież przyczynia 

się do uruchomienia Woj. Biblioteki

trzymujemy meldunki o przedtermino 
uczczenia Święta Pracy.
Publicznej. 10-osobowa ekipa pracow 
ników tejże biblioteki pragnąc przy­
gotować urządzenia biblioteki na 
dzień 1 Maja postanowiła dać dodat­
kowo po 20 godzin pracy, nie wyłącza 
jąc dni świątecznych. Łączna war­
tość dodatkowej pracy wyniesie po­
nad 2,5 tys. zł.

Strażacy naszego województwa zo­
bowiązali się zorganizować na terenie 
każdego powiatu przynajmniej jedną 
drużynę ORMO-wsko-strażacką i od­
powiednio ją wyposażyć.

Dowiadujemy się, że na terenie 
pow. Szczytno zorganizowano nie 
jedną drużynę, lecz 3, a mianowi- 
ciew spółdz. prod. WESOŁOWO, 
POPOWA WOŁA I MICUŁKA. 
Dwie pierwsze drużyny w spółdziel 
niach produkcyjnych otrzymały już 
nawet sprzęt przeciwpożarowy jak 
sikawkę, bosaki, motopompę, drabi 
ny itp.

. A oto dalsze meldunki:
Pracownicy Centr. Spożywczej (Hur 

townia) w Ostródzie wykonali swe zo 
bowiązanie 1-majowe, polegające na 
sporządzeniu podkładów z listew pod 
artykuły spożywcze. W pracy poza- 
biurowej zadanie zostało wykonane, 
przy czym wartość czynu ocenia się 
na ponad 2 tys. zł.

Kor. z Ostródy (DJ) 
Robotnicy Zakładów w Mrągo­

wie postanowili utrzymać - na „cho­

dzie" w toku bieżącej akcji siew­
nej przynajmniej 90 proc. traktorów. 
W związku z tym zorganizowano 6 
brygad lotnych, które na miejscu w 
terenie wykonują bieżące naprawy.

Kor. z ZS Mrągowo — Drzewucki 
Słuchacze WOJ. OŚRODKA SZKO 

LENIA OŚWIATOWCÓW W BAR­
CZEWIE podjęli szereg zobowiązań 
o charakterze porządkowym i spo­
łecznym o łącznej wartości ok. 2 
tys. zł.

Ker. z Barczewa — Pak
Komitet obchodu Święta 1 Maja 

gm. Szyld!ik pow. Ostróda podmósł 
rzuconą inicjatywę wybudowania boi 
ska sportowego dla miejscowego 
LZS-u. Udział w tym weźmie mło­
dzież ZMP, SP i młodzież szkolna. 
Wartość pracy przy wykonaniu boiska 
oblicza się na przeszło 49 tys. zł.

TYDZIEŃ OŚWIATY KSIĄŻKI I PRASY

Otwarcie biblioteki i Domu Książkimm
zapoczątkuje imprezy tygodnia OKP

(1) Organizatorzy tegorocznego ty­
godnia Oświaty, Książki i Prasy prze 
widują urządzenie wystaw na szczeb 
lach wojewódzkim i powiatowym, 
akoje propagandy książki, spotkania 
autorów ze społeczeństwem i pokazy 
filmowe. Imprezy związane . z TOKP 
trwać będą przez cały maj, przy czym 
największe ich nasilenie przypadnie 
na okres 5—15 maja.

Już 28 bm. niejako w ramach ty­
godnia, nastąpi uroczyste otwarcie w 
Olsztynie remontowanego obecnie lo 
kału „Domu Książki" przy pl. Wol­
ności. 1 maja w godzinach rannych 

I otwarta zostanie wojewódzka biblio­
teka publiczna w Starym Rynku. 
Fragmenty uroczystości v otwarcia 
tych dwu wielkich ognisk kultury 

| będą utrwalone na taśmie przez Film 
I Polski.

Plan woj. bibl. publ. obejmuje m. 
in. urządzenie w Olsztynie wystaw:

I marksistowsko - 'leninowskiej pod 
i nazwą „Książka Polska na Warmii i 
Mazurach" — obydwie w dniu 1 ma­
ja, dalej wystawy plakatów, związa- 

' nych z propaganuą książki i czytel­
nictwa i wreszcie wystawy książki 
pod nazwą „Pisarze i poeci -rosyjscy 

wa.ee o demokrację".
Udzrail Po'£tk:'cgo Radia wyrazi się 

cyfrą okolicznościowych 70 reporta­
ży, które nadane zostaną w Olszty­
nie i poszczególnych miastach powia 
towych województw. Film Polski wy 
korzysta przerwy między seansowe 
na tzw. „Apele książki".

Komitet organizacyjny wyłonił ko 
misję imprezową, która obejmie ca­
łość akcji na tym odcinku. Do p y jt 
czególnych sekcji weszli przeds^ 
ciele prasy i radia, biblioteki

wódzkiej, „Domu Książki" i ZNP. 
Komisja imprezowa nawiąże ścisłą 
współpracę z młodzieżą szkolną, zwła 
szcza akademicką WSR, z nauczyciel 
stwem, siecią biblioteczną, „Domem 
Książki" Filmem i Radio.
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Dni Oświaty, Książki i Prasy 
___ _____ "

Otwarcie biblioteki woj. w Olsztynie
punktem centralnym tegorocznych uroczystości

(1) Przygotowania do wielkiej kampanii oświatowo _ kulturalnej, która 
w tym roku pod nazwą Dni Oświaty, Książki i Prasy rozpoczyna się w 
dniu dzisiejszym, zostały już w naszym województwie ukończone.

Sama akcja zapowiada się imponu­
jąco. Wezmą w niej udział wszyst­
kie organizacje społeczne, wojewódz­
kie czynniki oświatowe, rady narodo­
we -wszystkich stopni oraz instytucje 
w ten lub inny sposób związane z ru­
chem oświatowym, czytelnictwem o- 
raz kolportażem pism i czasopism.

O skali zamierzonych imprez kul­
turalno-oświatowych świadczy fakt, 
że samo tylko TWP organizuje ok. 
240 odczytów, audycji zespołów Ży­
wego Słowa, wieczorów autorskich i 
pogadanek.

W tym spotkań literackich z udzia­
łem Antoniego Olchy, Ryszarda Ma­
tuszewskiego i Lesława Bartelskiego
— 25, z tego 11 w miastach i 14 w 
gromadach, 158 odczytów (w miastach 
42, i w po wsiach 116), o tematyce 
ogólnoświatowej i politycznej z u- 
względnieniem przede wszystkim za­
gadnień Planu 6-letniego i Plebiscytu 
Pokoju. Na tzw. zespoły Żywego Sło­
wa przypada 20 imprez (8 w mia­
stach i 12 w gromadach). Program 
ich wypełnią produkcje muzyczne, 
śpiewy, czytanie krótkich utworów 
literackich, recytacje itd.
*1 ORZZ i ZSCh j j  ~
^Bardzo obszerny program imprez 
kulturalno-oświatowych wyczerpuje 
wszystkie bodaj ich rodzaje od od­
czytów, pogadanek i wieczornic, or­
ganizowanych przeważnie w zakła­
dach pracy i na terenach PGR, do 
wystaw włącznie. M. in. PRZZ w Ni­
dzicy urządza zabawę ludową. Bile­
tem wejścia na zabawę będzie tania 
książka, nabyta w zorganizowanym 
przez tę instytucję kiosku.

Bardzo szeroko zapowiada się rów­
nież działalność w Dniach Oświaty, 
Książki i Prasy — ZSCh. Jest on o- 
becnie w trakcie organizacji 100 wy­
staw książek i czasopism, oraz 80 
kiermaszy książki w świetlicach wiej­
skich. a ponadto 7 nowych bibliotek.

sie czytelnictwa organizowanego 
przez biblioteki wiejskie.

„OD ZAGRODY —
DO ZAGRODY"

Należy również wspomnieć o bar­
dzo oryginalnej akcji pod nazwą „od 
zagrody do zagrody", którą organizu­
je ZMP łącznie z PPK „Ruch". Bio­
rąca w niej udział młodzież, zaopatrzo­
na w tanie wydawnictwa popularne, 
dotrze do każdej chaty chłopskiej. 
Tą drogą przewiduje się rozpowszech 
nienie wśród ludności wiejskiej, zwła 
szcza wśród członków spółdzielni 
produkcyjnych, dziesiątków tysięcy 
broszur i książek.

UDZIAŁ SZKOL
Bardzo urozmaicony i bogaty jest 

również program przygotowany przez 
szkolnictwo powszechne, zawodowe, 
oraz rolnicze łącznie z WSR w Korto- 
wie. I tak DOSZ organizuje we wszy­
stkich szkołach zawodowych wysta­
wy lokalne o charakterze oświato­
wym w powiązaniu z Planem 6-let- 
nim i Plebiscytem Pokoju. Liceum 
Komunikacyjne w Olsztynie urządza 
u siebie „Tydzień drzwi otwartych", 
który ma na celu przede wszystkim 
zorientowanie młodzieży kończącej 
szkoły średnie i podstawowe we
wszystkich objętych programem tej

-----

uczelni działach pracy i tą drogą u- 
łatwić im wybór zawodu.

Szkoły Rolnicze organizują akade­
mie i odczyty w 40 lokalach szkol­
nych, wieczornice na terenie POM i 
PGR i wycieczki na kiermasze książ­
ki. Natomiast grupa świetlicowa stu­
dentów WSR obsłuży szereg PGR-ów 
i spółdzielni produkcyjnych. Prof. Du 
biski wygłosi w Olsztynie odczyt o 
osiągnięciach Zw. Erdzieckicgo w za­
kresie kultury rolnej.

W akcję włączone zostaną poza tym 
wszystkie inne szkoły i przedszkola 
w województwie, a w każdej z nich 
odbędą się odczyty, wystawy prac 
uczniowskich i książek.

800 STOISK
Dom Książki rozwinie na szeroką 

skalę akcję kiermaszową. Zorganizu­
je on 800 stoisk i kiosków z książ­
kami w miastach i wsiach naszego 
województwa.

Wojewódzka Biblioteka Publiczna, 
której otwarcie nastąpi w dniu dzi­
siejszym, montuje szereg'wystaw, wie 
czorów literackich,v odczytów itd.

Wkład wszystkich wymienionych 
instytucji w Dni OKP nie da się je­
szcze ująć w cyfry, podobnie jak nie 
da się podsumować jego wpływ kul­
turalno-oświatowy i polityczny na 
masy. Akcja ta dotrze do najbar­
dziej zapadłych kątów i obejmie ca­
łą ludność województwa.

Urządza wieczornice w 250 świetli- H
cach, przeprowadza gruntowny re 
rnont 7 świetlic, a jednocześnie mon- |  
tuje w okresie Dni OKP 100 zespo­
łów czytelniczych dla absolwentów 
kursów początkowego nauczania, któ­
re wezmą następnie udział w konkur

tr ^

Udana impreza
kulturalna

W Woj,. Bibliotece Publicznej odbył 
się wieczór autorski M. Zientara-Ma- 
lewskicj. Ceniona autorka omówiła 
swoją drogę twórczą, ilustrując po­
szczególne jej etapy powstałymi wów 
czas utworami. Część utworów M. 
Zientara-Malewska odczytała sama, 
inne zaś bardzo poprawnie recytował 
zespół Żywego Słowa TWP, który też 
wykonał parę pieśni regionalnych.

Przemówienie autorki bardzo bez­
pośrednie, wywarło silne wrażenie na 
słuchaczach, a zakończenie, w którym 
w mocnych słowach poetka zaakcen 
towała wolę Pokoju i konieczności dą 
żenią do realizacji Planu 6-letniego, 
spotkało się ze spontanicznym aplau­
zem słuchaczy.

Należy spodziewać się, że Biblioteka 
Woj. będzie częściej organizowała te­
go rodzaju, pożyteczne imorezv kul­
turalne.



Głos m ają najm łodsi 
Konkurs „dobrego czytania"
spełn ił s w o je z ad an ie

Państwowa Woj. Biblioteka Pub- ; żym znaczeniu oświatowym — o za-
[ liczna nie ogranicza bynajmniej za­
kresu swej działalności wyłącznie do 
gromadzenia i wypożyczania książek, 
lecz sięga także do innych dziedzin 
pracy kulturalno-oświatowej.

Donosiliśmy już o udanym wie­
czorze autorskim M. Zientara-Ma- 
lewskiej, obecnie zaś chcemy nieco 
iwagi poświęcić innej imprezie o du-

w czytelni W.B.P.                                                    Inauguracja dni Oświaty, Książki i Prasy
U r o c z y s t e  o t w a r c i e  b i b l i o t e k i  w o j .

(1) W dniu wczorajszym byliśmy 
świadkami uroczystości otwarcia w 
gmachu starego ratusza Woj. Biblio­
teki Publicznej, która odtąd staje się

Wzrosła ilość c e n n y c h  k s i ą ż e k
w Wojewódzkiej Bibliotece Publicznej

Wojewódzka Biblioteka Publiczna -t ną partię 3.000 tomów i ma realne
w Olsztynie dysponuje już księgo­
zbiorem 3.500 tomów w językach pol­
skim i rosyjskim z dziedziny wydaw­
nictw popularno - naukowych i bele­
trystycznych. Niezależnie od powyż­
szego księgozbioru WBP posiada' 10 
tys. tomów, dotyczących przeszłości 
ziem Warmii i Mazur w językach ła­
cińskim i niemieckim. Księgozbiór ten 
W.B.P. uzyskała od Muzeum Mazur­
skiego w Olsztynie.

Do końca br. WBP zakupi następ-

Wieczór autorski -
[ poetki warmińskiej

(1). — Dziś o godz. 18-ej odbędzie 
się w lokalu woj. biblioteki publicz­
nej (Stary Ratusz 1-sze piętro) wie­
czór autorski z udziałem poetki war­
mińskiej Marii Zeintara-Malewskiei 
i zespołu artystycznego TWP, który 
wystąpi z bogatym programem regio­
nalnych pieśni ludowych i utworów 
muzycznych.

szanse nabycia dalszych ok. 20 tys. 
tomów starodruków regionalnych. W | 
ramach Planu 6-letniego WBP skom­
pletuje bogate już księgozbiory o nau I 
kowej i gospodarczej problematyce 
rolniczo - hodowlanej i rybołówstwa 
śródlądowego. Wszystkie instytucje 
i placówki gospodarcze oraz kultu­
ralno - oświatowe naszego wojewódz­
twa mogą żądać nadesłania im ka- | 
talogów bibliotecznych.

WBP wypożycza już Pow. Bibliote- j 
kom Publicznym komplety różnych 
dziel, które w czytelniach i wypoży­
czalniach dostępne są dla wszyst- 
kich. Od 1 maja rb. w oparciu o ka­
talogi rozesłane do poszczególnych in.- j 
stytucji w naszym terenie WBP bę­
dzie zestawiać i rozsyłać bezpośred-I 
nio do odbiorców żądane przez nich j 
komplety książek.

Woj. Bibliotece Publicznej przy-1 
dzielone zostały obszerne sale i poko 
je I-go piętra budynku Starego Ra­
tusza w Olsztynie. Z uruchomionej 
tam wypożyczalni książek korzystać 
mogą wszyscy bezpłatnie za okaza- j 
niem legitymacji i wypełnieniem od­
powiedniego formularza, (j.d.)

podstawową bazą całej sieci biblio- | 
tek publicznych w naszym wojewódz­
twie.

Stanowi ona oczywisty dowód na­
szej polityki pokojowej, która spra­
wia, że w ramach Planu 6-letniego I 
budujemy domy mieszkalne, domy 
kultury i oświaty.

Do licznie zebranych w foyer bi- I 
I blioteki przedstawicieli świata pracy 
przewodn. WRN ob. M. Moczar wy- 

I głosił krótkie przemówienie, w któ- 
| rym stwierdził m.in., że nasze Pań-1 
| stwo Ludowe łoży na rozwój insty-! 
tucji kulturalno-oświatowych olbrzy-| 

j mie środki, które służą dziełu wycho- f 
I wania nowego socjalistycznego poko-|
I lenia.

— Niech ta placówka — oświadczył I 
|mówca — stanie się dla was kuźnią]
I nowych form życia.

— Ta biblioteka — mówiła w ślad I 
| za tym przedstawicielka KW PZPR I 
Job. Juzoniowa — będzie służyła do|
I poznania i gorącego umiłowania na- 
lszej ludowej ojczyzny, która, odzys-l 
Jkawszy ten kraj niesie mu naukę,f 
| szkołę i wiedzę.

Na dalszy program złożyły się de-1 
jklamacje artystki Teatru im. St. Ja-I 
jracza, Sniekżo-Szafnaglowej, oraz pro I 
Jdukcje mieszanego chóru młodzieży |
I szkolnej, który odśpiewał „Międzyna-| 
|rodówkę“, „Na bagnety", „Pieśń po-|
| koju“ i in. utwory wokalne.

Przecięcie wstęgi poprzedziło roz-J 
danie nagród osobom, które bezinte- 

I resownie użyczyły swej pomocy dy-1 
Irekcji biblioteki przy porządkowaniu I 
■ zbiorów i przystosowaniu lokalu do | 
Iwarunków codziennej pracy.

inicjowanym przez WBP konkursie 
dobrego czytania, w którym wzdęli 
udział uczniowie i uczennice piątyen 
klas kilku naszych szkół podstawo­
wych.

Młodociani czytelnicy obierali so­
bie dowolne teksty z książek i opra­
cowywali je samodzielnie, zważając 
na jak najlepsze odczytanie. Wyniki 
konkursu były więcej niż zadawwl- 
niające, co podkreślili wizytator Szew 
czyk i dyrektor Biblioteki.

Byliśmy obecni na kolejnym czyta­
niu i możemy stwierdzić, że przy­
znane nagrody są zupełnie zasłużo­
ne. Halinka Kułicka (szkoła Nr. 2) 
odczytała fragment poświęcony wal­
ce o Pokój, wkładając dużo uczucia, 
świadomości i ekspresji — dostała 1 
nagrodę (książkę). Następne nagrody 
książkowe przyznano Joannie Eiscle 
(Szk. Nr. 5), Br. Busko (Nr. 2), J. 
Majewskiemu (Nr. 3), Hani Szczer- 
bickiej (Nr. 2) i in.

Ze specjalnym zrozumiałym wzru 
szeniem odbierał nagrodę Ryszard 
Kuczer ze szkoły Nr. 2, który na 
skutek kalectwa do niedawna jesz­
cze był analfabetą, d dziś po czę­
ściowym odzyskaniu słuchu nie 
tylko się uczy, lecz staje do kon­
kursu dobrego czytania.
Rozmawiamy z uczestnikami kon­

kursu. Jeden z „laureatów*4 Janu­
szek Majewski mówi, że zawsze usi­
łuje czytać wyraźnie i tak, „żeby 
było najlepiej4*, a Terenia Stramska, 
która odczytała wyjątek z powieści 
„Timur i jego drużyna" twierdzi, że 
czytać dobrze jest najprzyjemniej. 

Reasumując imprezę i doceniając 
j jej ważkość i znaczenie życzymy mło­
dym czytelnikom dalszych postępów.
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Czytamy głośno

Trzech młodych chłopców 
wertuje katalogi, śledźąc u- 
ważnie kartkę za kartką. 
Stop! — Znalazłem — Wie­
sław Galiński, uczeń III klasy 
Liceum Komunikacyjnego 
jest wyraźnie zadowolony. Na 
reszcie znalazł długo i w wie 
lu miejscach poszukiwaną 
książkę z zakresu fizyki. Te­
raz będzie mógł sprostać wy­
maganiom profesora.

Jak to dobrze, że trafiłem do 
Biblioteki Wojewódzkiej — 
mówi Galiński — to przecież 
niewyczerpane źródło mate­
riałów do nauki, a nasza bi­
blioteczka szkolna jest jeszcze 
uboga w literaturę fachową.

Tak, mieliśmy dobry węch 
; — dodaje drugi z trójki, Hen­

ryk Werkowski — węch, bo 
| przecież u nas w szkole nie 

było żadnego ogłoszenia o ist­
nieniu Biblioteki Wojewódz­
kiej,

Uczeń Szkoły Zawodowej 
Lech Dobradin potakuje ko­
legom, Biblioteka posiada 
wszystko, co jest potrzebne do 
nauki, tylko..., gdyby nie 
„poczta pantoflowa", nic by o 
niej nie wiedział.

UCZNIOWIE, ROBOTNICY, 
OFICEROWIE.-

Kartoteki czytelników są I 
prawie tak samo ciekawe, jak ' 
książki. Mówią wiele o pracy | 
Biblioteki i o czytelnikach, j 
którzy z  niej korzystają.

Helena Huwe — uczennica 
szkoły popołudniowej, Stefan 
Stefen — nauczyciel, Alicja |  
Wlali — uczennica 11 klasy... j 
Edward Augustynowicz — 
pracownik murarski Zjedno­
czenia Budownictwa Miejskie j 
go w Olsztynie, Marian Michał j

ski oficer Wojska Polskie­
go, Leokadia Krzyk — gospo­
dyni domowa, student Adam 
Szuster • H

Nazwiska, zawody, adresy. 
Różni ludzie, mieszkający w 
różnych krańcach Olsztyna.

A jakie książka cieszą się 
największą poczytnością? Prze 
de wszystkim książki fachowe 
z zakresu fizyki, mechaniki, 
hodowli, a także beletrysty­
ka. Najczęściej są w obiegu 
„Popioły" Żeromskiego,
„Wojna i Pokój" — Tołstoja, 
„Anna proletariuszka" — 
Olbrachta, „Mickiewicz wśród 
Rosjan" — Gębickiego...

LITERATURA 
ZAGRANICZNA

Biblioteka Wojewódzka pow | 
stała 1-szego maja b.r. —• in­
formuje dyrektor Wacław Pop | 
ko. — Ma przede wszystkim | 
nastawienie naukowo -  in­
struktażowe. Z uwagi na cha­
rakter naszego województwa ! 
zaopatrujemy naszą bibliote-; 
kę w literaturę rolniczą, tech | 
niczną, a obecnie wzbogacimy 
nasze półki zbiorem książek z ' 
dziedziny rybołówstwa. Dy-1 
sponujemy szerokim wachla- ] 
rzem naukowych książek ra­

dzieckich, niemieckich i an- | 
gielskich.

Najszersze rzesze naszych j 
czytelników rekrutują się z j 
młodzieży szkolnej. Natomiast 
w niedostatecznej mierze ko- | 
rzystają z niej studenci WSR.

Mała, ale bardzo estetycznie j 
urządzona czytelnia przy bi- , 
bliotece stwarza odpowiednią 
atmosferę do spokojnego po­
głębiania wiadomości z wszy­
stkich dziedzin nauki. Czyta 
tutaj książki, czasopisma i ga 
zety robotnik, uczeń i inteli- i 
gent pracujący, wzbogacając | 
swą wiedzę o świecie i społe­
czeństwie.

Ruchliwy Kętrzyn wysuwa sfę na jedno z czołowych miejsc w akcjach 
kulturalno-oświatowych. Oto fragment akcji młodzieżowej — głośne czy* 

tanie wybranego utworu.

Młodzież warszawska
w  Olsztynie

Wojewódzką Bibliotekę Publiczną wj 
Olsztynie odwiedziła 70-osobowa wy-1 
cieczka absolwentów szkół średnich z 
Warszawy. Młodzież zapoznała się z I 
działalnością biblioteki, wyrażając 
uznanie dla prac dokonanych w tak j 
krótkim czasie.

Koleżanki warszawskie powitała w | 
imieniu młodzieży olsztyńskiej X kla­
sa Liceum.
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Odczyt w Bibliotece 
Wojewódzkiej

W dniu dzisiejszym o godz. 18,30 
w lokalu Wojewódzkiej Bibliote­
ki Publicznej, w starym ratuszu wy 
głoszony zostanie przez Kierownika 
Ośrodka Polonistycznego J. Lindner 
odczyt pt. „Juliusz Słowacki w świel 
le swoich utworów".

Wstęp na odczyt bezpłatny.

Do czytelników Biblioteki Wojewódzk
Wojewódzka Bibliotek Publiczna P.W.R.N. w Olsztynie podaje do 
mości, że z uwagi na naukowy charakter Biblioteki — czytelnia e 
pożyczalnia naukowa, czynna będzie od dnia l.X. br„ 4-ry razy 
godniu t.j. poniedziałek, wtorek — czwartek i piątek od godzin 
do 19-tej. Czytelnicy pragnący korzystać wyłącznie z książek o t 
belestrycznej winni zgłaszać się do Miejskiej Biblioteki Publicznej 
posiada przystosowany do tego celu księgozbiór.

W ym ow a starych dokum entów  A  O i  v

Nad czym i jak pracuje Instytut Zachodni!
Przyzwyczailiśmy się uważać nasze województwo za kra­

inę lasów i jezior. Tymczasem okazuje sięf że to również 
teren bogactw mineralnycli — rudy darniowej, torfu, wap­
na itp.

Rozmieszczenie tych bo­
gactw w terenie wskazuje nam 
pięknie wykonana mapa histo 
ryczna, oparta na badaniach 
geologów z ostatniego stule­
cia, będąca wynikiem długiej 
i wnikliwej pracy Stacji Na­
ukowej Instytutu Zachodniego 
w Olsztynie.

WSPANIAŁA BIBLIOTEKA
Stacja ta jest jedyną regio­

nalną placówką naukowo-ba­
dawczą na terenie woj. ol­
sztyńskiego. Powstała ona w 
roku 1949 w miejsce dotych­
czasowego Instytutu Mazur­
skiego, a ma na celu planowe 
prowadzenie prac badawczych 
w zakresie historycznym, etno 
graficznym i gospodarczym 
regionu, oraz utrzymywanie 
współpracy z naukowcami ca­
łej Polski jak też działalność 
wydawniczą, uwzględniającą 
zagadnienia regionalne.

Podstawą działalności stacji 
jest wspaniała, licząca ponad 
10.000 tomów biblioteka. Pow­

stała ona dzięki ofiarnej pracy 
Instytutu Mazurskiego, który 
od 1945 r. gromadził porozrzu­
cane po całym województwie 
cenne dzieła — resztki publicz 
nych i prywatnych zbiorow. 
Znajdujemy tu prawdziwe 
„białe kruki" w rodzaju sta­
rodruków z XV w„ biblię w 
języku polskim, wydaną w 
1593 r. Historię Polski — Dłu­
gosza z XVI w., Rękopisy 
Arian z 1630 r., pod tytułem 
„Głos Anonima do króla pol­
skiego" i inne, będące żywym 
dowodem, że ziemie te zwią­
zane były z Polską, że Język 
polski i polska kultura kwitły 
tu od najdawniejszych cza. 
sów.

RUCHY REWOLUCYJNE 
NA MAZURACH

Jedną * najpoważniejszych 
prac prowadzonych obecnie 
przez Stację jest badanie 
powstania i rozwoju wolnościo 
wych i rewolucyjnych ruchów 
robotniczo-chłopskich na War­
mii i Mazurach. Stare roczniki

D w ie  biblioteki w  O ls z t y n ie  
w s p ó fz a w o d n ic z ą

W związku z Miesiącem P j-. wystaw. Ponadto między obu 
głębienia Przyjaźni Polsko-Ra-1 bibliotekami podjęto długookre
dzieckiej, Wojewódzka Biblio­
teka w Olsztynie wezwała do 
współzawodnictwa Bibliotekę 

| Miejską w propagowaniu litera-
I tury radzieckiej i urządzaniu

sowę współzawodnictwo w wy­
konywaniu gazetek ściennych I 
i podniesieniu wydajności pra­
cy. ą f  *

i S j

pism począwszy od XIX w-,1 
wiele mówią o tym, jak na te-1 
renie Warmii i Mazur nara­
stał bunt i opór uciskanych I 
mas przeciw pruskim junkromf 
i fabrykantom. Nie pozostały I 
bez echa na ziemi mazurskiej] 
wielkie wydarzenia Wiosny Luj 
dów i inne rewolucyjne zry-1 
wy ludu.

Robotnicy rolni w pow. I 
Szczytno ostro wystąpili w I 
tym czasie o nadanie ziemi, I 
a gazeta polska „Przyjaciel I 
Mazurów" pisze: „...wszyscy] 
są równi. Nie ma jaśnie wiei-l 
możnych, ani szlachty, ani [ 
panów, są tylko sami oby watę-] 
le, bo są dziećmi jednej oj­
czyzny".

W ramach wydawnictw In­
stytutu Zachodniego wychodzi] 
szereg prac o regionie mazur.) 
sko-warmińskim i jego lu-1 
dziach. Warmia i Mazury wy-1 
dały wielu sławnych uczonych] 
i bojowników, którym poświę-J 
cone zostaną specjalne mono-| 
grafie.

PRACA STACJI — POMOCĄ) 
DLA NAUKOWCÓW

Biblioteka Stacji posiada | 
również dzieła historyczne, 
etnograficzne i gospodarcze, 
dotyczące Mazur i Warmii. | 
Korzysta z nich wielu nau-| 
kowców polskich, prowadzą­
cych badania naukowe na te-j 
renie Warmii i Mazur. Żywa] 
jest też współpraca ze studen-J 
tami. Wielu przyszłych socjo-J 
logów, geografów i history- ] 
ków spędza nieraz całe waka-| 
cje w Stacji, korzystając z | 
cennych źródeł i pomocy kie­
rownika ob. Sukert-Biedrawi- | 
ny. Stacja utrzymuje ścisły 
kontakt z profesorami 1 stu-1 
dentami Olsztyńskiej Wyższej [ 
Szkoły Rolniczej, oddając po-1 

I ważne usługi w ich pracy ba-1 
dawczej.



Fragmenty czytelni W.B.P.

DŁUGIE wieczory zimowe spę- 
Udzać najlepiej przy interesującej lek- 
mturze. Biblioteka wojewódzka w 
W&gmachu Starego Ratusza otrzymała
■  ostatnio nowy „zapas" nowości księ- 
Wtgarskich. Przy bibliotece czynna jest 
U  zarazem czytelnia, która otwarta I
■  jest codziennie od godz. 8 do 20, a I

niedziel? od 10 do 14.



 Czytelnia W.B.P.
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Wystawa książki w Powiatowej Bibliotece Publicznej
w B i s k u p c u                                     i              w                      Węgorzewie

A  V l ‘ t y .

Tysiące widzów na imprezach
otwierających tegoroczne

Dni Oświaty, Książki i Prasy"
W niedzielę rozpoczęły się

|w  całym kraju tradycyjne „Dm 
[Oświaty, Książki i Prasy“. 

Rady Czytelnictwa i Książ-

Iki, instytucje kulturalne i or­
ganizacje masowe na terenie 
naszego województwa od 
dawna już czyniły pr zygoto - 

i a, aby „Dni" w roku 10.

Ilecia Polski Ludowej stały 
się prawdziwym przeglądem 
naszych osiągnięć w dziedzi­
nie kultury.

W Kętrzynie rozpoczęcie 
„Dni" połączone było ze zlo­
tem przodujących czytelników 
IV etapu konkursu czytelni­
czego. Na zlot przybyło aż 
125 czytelników. Po referacie 
przewodniczącego Powiato­
wej Rady Czytelnictwa i 
Książki rozpoczęła się dysku­
sja na temat znaczenia książ­
ki w codziennym życiu i pra­
cy. Głos w dyskusji zabrało 
około 20 osób. M. ion. przo­
dujący rolnik, Stanisław Bo- 
guta z Filipówki opowiedział 
o tym, jak dzięki książce 
zdobywa wiedzę rolniczą, 
umożliwiającą mu osiąganie 
wysokich plonów.
Wzruszającym momentem

I była wypowiedź Karola Szmi 
ta, Polaka miejscowego po­
chodzenia, który tylko przy 
pomocy książki sam nauczył

się języka polskiego. A dzi­
siaj jest nauczycielem i uczy 
dzieci polskie ojczystej mo­
wy.

Uroczysty przebieg miało
również rozpoczęcie „Dni“ w 
Giżycku. Już w sobotę odby­
ła się tam akademia, na któ­
rej po refeiacie tow. Olesz­
ki ewieża z PDK występowa­
ły zespoły artystyczne z Do­
mu Kultury, Ogniska Muzycz 
nego, szkoły ogólnokształ­
cącej i pielęgniarskiej. W nie 
dzielę na bpisku sportowym 
i w parku miejskim Giżycka 
odbyły się festyny kultury, 
połączone z atrakcyjnymi w y­
stępami artystycznymi i 
terią książkową.

Rozpoczęcie „Dnd Oświaty, 
Książki i Prasy" zbiegło się w 
tym roku z obchodem Mię­
dzynarodowego Dnia Dziecka. 
Nic więc dziwnego, że na 
kiermaszach książek naj­
większe zainteresowanie 
wzbudzała literatura dzie­
cięca. W samym Olsztynie, w 
rozmieszczonych w wielu punk 
tach miasta stoiskach sprzeda­
no w niedzielę około^>i<Klys. 
książek, w tym większość 
właśnie dla dzieci. Niezwyk­
łym powodzeniem cieszył się 
też kiermasz książek na wyści 
gu dziecięcym.

Z każdym rokiem powiększa i  
się w naszym kraju czytelnie- i  
two prasy fachowej i codzien 
nej. Dzięki ofiarnej pracy kc w  
porterów i listonoszów g°1| 
każdej wsi nawet najodleglej-®  
szej dociera codziennie gaze­
ta. Na zdjęciu: — Jan Nowak, 
najmłodszy kolporter „Ruchu" 
przygotowuje prasę dla punk­
tów kolportażowych w GS.



W ystaw a K siążki  

n a  D n i  O ś w ia ty  K s ią ż k i

i Prasy w Miejskiej

B ibliotece Publicznej

w Węgorzewie .



Wystawa książki 

W P.B.P. w Biskupcu

^ ■ / 5 4 , - n T
K o resp o n d en c i praed  D niam i Ośuuiatp

JAK CO ROKU?
Jak co ro-ku, tak i w roku 

bieżącym od 30 bm. obchodzić 
będziemy „Dni Oświaty, 
Książki i Prasy“. W 
chwili obecnej w ca­
łym kraju, również i w woj. 
olsztyńskim trwają intensyw­
ne przygotowania do rozpo­
częcia tradycyjnych „Dni“.

„Dni Oświaty, Książ­
ki i Prasy**, które co roku są 
tak uroczyście obchodź one, 
mają już swoje piękne trady­
cje. W tych to bowiem 
„Dniach'* w miastach i na 
wsi odbywać się będą licz­
ne spotkania ludności z litera 
tami, z dziennikarzami, z re ­
żyserami i pracownikami kul 
tury. Soo tkają się bezpośred­
nio ci, którzy tworzą i szerzą 
kulturę i oświatę ze swymi 
odbiorcami — szerokimi rze­
szami społeczeństwa.

INICJATYWA
— Chcemy zorganizować, 

ale musicie nam w tym pomóc. 
Wszystkiemu sami nie podo­
łamy — mówiła członkini za­
rządu klubu korespondentów 
w Szczytnie, Regina Saulewicz. 
— Salę mamy, są także i ze­
społy świetlicowe, chóralne, 
muzyczne. Chętnie wystąpią 
ze swym programem na spot­
kaniu. A p&za tym... tematów 
do zredagowania „żywej ga­
zety" nie brakuje. Wystarczy 
trochę rozejrzeć się — mó­
wiąc to to w. Saulewicz spoj­
rzała na górujący nad mia­
stem czworobok wieży szczy- 
cieńskiego zamku, siedziby 
władz powiatowych — po tym 
starym grodzie, a tematów 
na cięte humoreski, felietony 
i dialogi satyryczne nde za­
braknie.

Na naradzie koresponden­
tów „Głosu", która odbyła się 
w Szczytnie, według planu, w 
dniu 15 maja, korespondenci 
zastanawiali się nad tym, jaki 
winien być ich wkład do ob­
chodu „Dni Oświaty, Książki

i Prasy". Radzili nad różnymi 
formami propagandy tycn 
„Dni".

Po ożywionej dyskusji 
wszyscy doszli do zgodnego 
wniosku: wysunięty przez za 
rząd klubu wniosek zorga­
nizowania spotkania korespon 
dentów „Głosu" z mieszkań-J 
ca mi Szczytna został jedno­
myślnie przyjęty.

Od razu więc opracowano 
plan działania. Każdy kores­
pondent zobowiązał się wyko 
nać jego cząstkę i...

...Ł. Zygnerski opracuje 
konferansjerkę.

Cieślowski zajmie się o r­
ganizacją błyskawicznego kon 
kursu, który ogłoszony zo­
stanie na spotkaniu. I tak da­
lej.

Słowem, korespondenci „Gło 
su Olsztyńskiego" z powiatu 
szczycieńskiego postawili so­
bie za zadanie zorganizowanie 
spotkania w „Dniach Oświaty, 
Książki i Prasy** z mieszkań- 
darni Szczytna, zbliżenia pisma 
ludzi pracy Warmii i Mazur 
— „Głos Olsztyński" jeszcze 
bardziej do czytelnika.

A za przykładem korespon­
dentów ze Szczytna poszli 
już korespondenci „Głosu" z 
po w. działdowskiego. Podo­
bne spotkanie SBorganiniją oni
w  D z ia łd o w ie  wtbb z p ra co w
nikami zespołu PGR Cibórz, 
Na czele komitetu organizacyj 
nego stanęli tam przodujący 
korespondenci: Kierski, Kopań 
ski i Widomski.

Jak co roku, tak i w roku 
bieżącym obchodzone będą 
„Dni Oświaty, Książka ł Pra­
sy"...

Jak co roku?
Nie — w tym roku kor es- j 

pondenci robotniczy i chłopscy 
będą je radośnie i uroczyście 
święcić wraz ze swymi współ 
towarzyszami pracy, których 
opinię wyrażają, którym poma 
gają pracować. T.

Wys t a w a  k s ią ż k i  w P .B .P. w Węgorzewie

W y s t a w a  k s i ą ż e k  w  P .B .P . w  O s t r ó d z i e
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Książka to iv ogóle rzecz dziwna. Zdaje się nam, że
już ją dobrze znamy, że nic nowego w niej nie znajdzie-

że czytana kilkakrotnie, coraz topomimo
nam wzruszę nia i przeżycia t coraz to nowe

1 13 ZECZ to jasna — w Nie ma więc np. zbiorowej
książki zaopatrujemy wydania dzieł Puszkina, r

■ się przeważnie w księgarniaen . ., . . , .
I  Ale jest jeszcze jedna możli- ktore czeka»  czytelnicy. N 
I  wość ich nabycia: w zakładzie ma pięknego wydania „Krzyi 
I  pracy u kolportera. Kolporter ków“. na które czekamy jt 
I to taki człowiek, który poza dłuższego czasu., Dłu
I swoimi obowiązkami za wodo- ,
I wymi n ekie<iv bardzo do waż bylby wykaz tych ks,ązek' k 
I nymi. zawsze znajduje czas rych nie ma a które właśn: 
I na sprawy związane z ksiaż- w dniach święta książki pc 
I kami T nie są to sprawy pros* winny znaleźć sie na rynk

■ sów zawarli serdeczna przy- tuacia jest w ogóie z tzw. nc 
I jsźń z książką, ale bywają i wościamń Przychodzą one ta 
I tacy. .którzy wzruszają ramio- późno, że miłośnicy książę
0 nami: .książka a na co nii . . , , .
Łona? Kupić ją -  a po co? luz dawno ***** iał>patrzy 

/Szkoda pieniędzy". w w innych miastaci
1 I właśnie do tych obojętnych
| ; nieczułych dociera kolporter. Centrala „Domu Książki
■ Pokazuje im, jak nie tylko przydziela nam wydawnictw;
■ cenna, ale niezbędną jest ksiąź nieledwie ..na odczepne", Ot
■ ka. która kosztuje tanio i na fakty: ukazała sie książki
■ którą zawsze można znalezc związana z naszą ziemia i
■ pieniądze. Urządza wiec kol- 1ei przyrodą: „Wyspa kormo. 
[porter wystawy loter e fanto- ranów" — Puchalskiego Na- 
I we, mówi o książkach, któ- kład lei wynosi 20 tys. egzem- 
f re warto nabyć i przeczytać, plarzy. He to egzemplarzy o-

I niejeden z tych, mających trzyma nasze województwo -  
dziś pokaźną biblioteczkę, z tysiąc czy dwa tysiące.,.? By. 
wdzięcznością wspomina, że najtmniej — zaledwie k i T k a- 
iei powstan ę zawdzięcza właś d z i e s i ą t !  Taka sama sy- 
nie kolporterowi. tuacja jest, jeśli chodzi o de*

Poważna i trudna iest praca ĉawą i pożyteczną książk( 
kolportera, a jednak na ogół ..Poradnik gospodyni wiej- 
pracownic.y różnych zakładów sJęleJ * 
i instytucji chętnie się iei do- . . .dejmują j chętnie ją prowa- Ozjzby woj. olsztyńskie mia
dzą. Bo kolporterzy, to właś- być „Kopciuszkiem". Może 
nie najwięksi j najbardziej za- odpowie nam na to Centrala 
paleni miłośnicy książek. „Domu Książki"?

Kolporterka ZW PPB Jani- M , ,
na Majewska, która wśród mi 
nimalnej liczby pracowników 
w swym zakładzie pracy roz- 
Prowadź? m esięcznie książek j f f l f f  
na przeszło 500 zł — codzien-
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Oświaty, Książki i Prasy”

Bogaty program niedzielnych imprez
V  Obchody tegorocznych „Dni Oświaty, Książki i P ra ­

sy* na terenie naszego województwa cechowało... wiele 
niedociągnięć. Nic więc też dziwnego, te aktyw kttMoral- 
no-oświatowy pragnie te zaniedbania nadrobić przjnaj 
mniej częściowo w ostatnim dniu*

Na bieżąca niedzielą prze­
widziano wielką ilość różnego 
rodzaju imprez, jak np. spot­
kania czytelników z pisarza­
mi warmińsko - mazurskimi, 
profesorami Wyższej Szkoły 
Rolniczej, działaczami Frontu 
Narodowego, delegatami na 
III Kongres Związków Zawo­
dowych, festyny, zabawy lu­
dowe i inne.

bądą loterie książkowe, 
urządzane na trasie przejazdu 
kolarzy III DWM.

W powiecie iławeckim pla­
nowane są oprócz występów 
artystycznych, zabaw ludo­
wych i loterii — masowe dy­
skusje nad najpopularniejszy­
mi książkami.

Różnorodne imprezy odbę­
dą sie również w pozostałychuuwe i i.ulu*;. oą Sie iuwntc* w

Zostanie też znacznie po- powiatach naszego wojewódz- 
większona ilość stoisk książ- ŵau 
kowych, zaopatrzonych w sze­
reg nowych, ciekawych pozy­
cji literatury naukowej i 
pięknej.

W Olsztynie zakończenie |
„Dni“ odbędzie się pod znakiem 
Wojewódzkiego Zlotu przodu­
jących czytelników.

Ż okazji zlotu w Sali Mali­
nowej Teatru im. Jaracza zo­
stanie otwarta wystawa obra-

pW.B.P. Olsztyn



Przed „D niami Oświaty, Książki i Prasy" Z #
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Organizujemy HU
przygotowania do obchodów

WARSZAWA. — Cały kraj |M n g —------------
przygotowuje się do tegorocz- H

dc 13 czerwca. Rady czytelnic­
twa i książki, współdziałają­
ce z nimi Komitety Frontu Na 
rodowego oraz organizacje 
społeczne i instytucje kultu­
ralne przygotowują nowTe, 
atrakcyjne formy popularyza­
cji czytelnictwa oraz zbliżenia 
prasy, książki, filmu, radia i 
teatru do czytelnika i słuchs- 
cza“#

Dni OświatyKsiążki i prasyw Węgorzewie
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W  „Dniach Oświaty, Książki i Prasy“

PRACA Z CZYTELNIKIEM POCZĄ

3 3 2

IC H A ZK łI P IĘK N IE WYDANA

Niedaw no m inęło 5 lat od uchw alenia  
j r z e z  Sejm  historycznej ustaw y o likw i­
dacji analfabetyzm u w Polsce. W tym  
krótkim  stosunkow o czasie ponad m i­
lion  ludzi zdobyło um iejętność czytania  
i pisania. A nalfabetyzm  jako zjaw isko  
m asow e został zlikw idow any. A le w ielk i 
w ysiłek  państwa i pracow ników  ośw ia­
tow ych, którzy swą ofiarną pracą przy­
czynili się do usunięcia tej ponurej 
Ispuścizny okresu kapitalistycznego, był­
by zm arnowany, gdybyśm y nie czuw ali 
jnad zapobieganiem  pow rotnem u analfa­
betyzm ow i. D użą pom oc absolw entom  
początkow ego nauczania przede w szyst­
kim  okazują t. zw. zespoły czyteln icze  
dla dorosłych. Zadaniem ich jest podno- 

Is z e n ie  poziom u w ykształcenia ogólnego  
l i  politycznego byłych analfabetów , stw o­

rzenie im warunków  dla sam okształce­
nia i rozwoju in te lektualnego . W na­
szych m iastach i wsiach jest obecnie  
ponad 5 tysięcy  takich zespołów , sku­
piających przeszło 50.000 uczestników .

Rok lub dwa lata tem u ludzie ci byli 
jeszcze analfabetam i, książki i gazety  
były dla nich niedostępne. Dziś czytają  
już sam odzielnie i system atycznie ga­
zety , zachwycają się dziełam i M ickie­
w icza, Prusa, K onopnickiej, N ew erly'ego  
i  innych w ybitnych pisarzy. Specjalne  
w ydaw nictw o „K siążka N cw ego Czytel- 
nika“ dostosow ane treścią i formą gra­
ficzną do poziom u początkującego czy­
teln ika ułatw ia pokonanie pierwszych, 
niem ałych trudności.

Program  tych zespołów  jest ramowy 
i elastyczny; obejm uje on przede w szyst­
kim  przystępne i zarazem interesujące

ezytanki, lek turę gazet, często rów nież  
proste i praktyczne działania rachun­
kow e. Jeżeli sobie tego życzą uczestnicy  
zespołu, czyta się rów nież popularne  
artykuły o tem atyce zawodowej. I tak  
np. w iele zespołów  w iejskich czytało po­
gadanki i popularne broszury z zakresu  
agrobiologii i zootechnik i.

Są rów nież zespoły, które zajmują się  
przygotow aniem  swych uczestników  do 
egzam inu z określonej klasy szkoły pod­
staw ow ej.

K ierow nikam i zespołów  są nauczy­
ciele  zawodowi i działacze społeczni. 
W ielu z nich pracuje w zespołach  
z ogrom nym  zapałem , w ykazując dużą 
um iejętność oddziaływania na ludzi do­
rosłych.

D ość często m ożna już dziś spotkać  
w hotelach  robotniczych i w św ietlicach  
zakładów pracy robotników  przy nauce. 
W Państw ow ych Zakładach O ptycznych  
w W arszawie zespół czyteln iczy złożony  
z 8 robotników  przygotow uje się do 
egzam inu z zakresu 4 klas szkoły pod­
staw ow ej. W w ielu  spółdzielniach pracy 
w Łodzi uczą się w zespołach kraw cy, 
pończosznicy, szew cy i inni rzem ieślnicy  
podnosząc poziom  sw ojego w ykształce­
nia ogólnego.

Liczba byłych analfabetów  objętych  
zespołam i czyteln iczym i jest jednak  
jeszcze niew spółm iernie mała w stosun­
ku do potrzeb. Form a system atycznej 
nauki nie zawsze zresztą odpowiada lu­
dziom dorosłym , którzy często wstydzą  
się uczęszczać na zajęcia w szkole  
i uczyć się z książek, z których nieraz  
korzystają ich dzieci. Jak takich ludzi

uchronić przed powrotnym  analfabe. 
tyzrnem i jak przyzw yczaić ich do czy . 
tania —  pokazali działacze ośw iatowi 
Stalinogrodu, którzy n ie  czekali aż 
absolw enci kursów początkow ego nau. 
czania sami się zgłoszą do b ibliotek, lec*  
w yszli im naprzeciw  i udali się do nich  
z książką do domu. W tej pracy udział 
bierze rów nież m łodzież szkolna: 
ZM P-owcy, a nawTet harcerze pod k ie ­
runkiem  nauczycieli. U czniow ie ci sp eł­
niają nie ty lko funkcję księgonoszy, ale 
rów nież propagatorów  czytelnictw a i do­
radców. D ośw iadczenie województwa  
stalinogrodzkiego, które zainicjowało tę 
form ę pracy z początkow ym  czytelni­
kiem  pokazuje, że udział w niej m lo. 
dzieży jest nie tylko skuteczny. 
działa rów nież korzystnie pod względem  
wychow aw czym  na samą m łodzież, r°z  
wija wśród niej zam iłowanie do książek  
i czyteln ictw a oraz do pracY społecznej. 
Jeden t: takich młodych propagatorów  
w Zabrzegu (pow. Bielsko) w ten  «po- 
sób opisuje swoją pracę: „K iedy p0* 
szedłem  pierw szy raz do robotnika i za- 
proponow ałem  mu w ypożyczenie książki 
do czytania nie chciał ze mną rozma­
wiać. Po raz drugi przyszedłem  z proś­
bą, aby rai nazwał maszyny, których  
ryciny są w książce. Zgodził się na to. 
Po chw ili chciałem  zabrać książkę 
i odejść. I w tedy poprosił m nie, aby mu 
ją zostaw ić, bo chce wszystkie obrazki 
obejrzeć. Po paru dniach przyniosłem  
inną książkę. Chętnie zatrzymał ją i od­
tąd na stałe zabrał się do czytania44.

A jedna z pozyskanych wr podobny 
sposób czyteln iczek  z Gliwic powie-
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W ° Dniach Oświaty. Książki i Pras*"

Powiatowe zloty czytelnicze
zbliżają książkę do wsi

We wszystkich powiatach woj. olsztyńskiego odbyły *ię
w czasie trwających obecnie ,»Dni Oświaty, Książki i Pra­
sy" powiatowe zloty czytelników wiejskich, poprzedzone 
gromadzkimi konferencjami czytelniczymi.

Na zlotach dokonano, podsu­
mowania wyników pracy ze­
społów czytelniczych, podkreś­
lając duże znaczenie konkursu 
czytelników wiejskich dla dal­
szego rozwoju czytelnictwa. W 
rb. w konkursie wzięło udział 
około 30 tys. osób, czyli znacz 
nie więcej niż w roku ub.

W po w. Pisz w konkursie

wzięło udział około 3 tys. osób.
Dużą frekwencją cieszyły się 
konkursy w -owiatach Szczyt I 
no i Mrągowo. W czasie trwa 
nia konkursu biblioteki wo­
jewództwa pozyskały ponad 5 
tys. nowych stałych czytelni­
ków.

W czasie dyskusji zlotowej 
liczrne zabierali głos chłopi.

• „Książki wiele nas uczą — mó- 
I wiła m. inn., Stanisława Lu~
| dwiniak, członkini spółdzielni 
produkcyjnej Jurandowo, w I 
pow. Lidzbark. — Po przeczy- I 
Ljniu np. „Zoranego ugoru“

! Szołochowa, wiem jak trzeba 
I walczyć z kułakiem, któremu 
się nie podoba ruch spółdzieL- 

] czy na wsi".
Wielu chłopów mówiło o i 

tym, jak .fachowe książki rol­
nicze dopomogły im do uzyska­
nia wyższych plonów i lep­
szych wyników w hodowli. M. 
in. przodujący plantator bura­
ka cukrowego — Mikołaj Go- 

I lar z Kiersztanowa, pow. Mrą- i 
| gowo, z książek nauczył się |
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Nie rozstaniemy się z książką
IV etap konkursu czytelniczego g o ń czy ! 

corocznych ..I»n> Oświaty, Książki , Fra-sycorocznych „Dni Oświaty, gromadzkich i zio-
jego wyników ^ " “ “^wiatoYyych ̂ w ojew ódzkich. W po­tach czytelniczych — powiatowych i «  -dy MŚ cstatmo — 
wiecie o str ó d z k im  odbyły sią  ju ^ którym wzięto
30 maja — powiatowy zlot czyte ln ictw a , 
udział sto kilkadziesiąt osób.

* ■  - t  « r spodsumowaniem istniała Okaz  ̂ biblioteki 
wytyczeniem kierunków roz- ze od w* G runw aldzie  po- 

czytelmctwa na Jqi^zki zaledwie kilka-wojowych czytelnictwa na «  »  zaledwie kilk
przyszłość? Niewątpliwie speł zycza ksiąz by!o
nil on ^ w a ^ ą  role w pro- naścf osob. w k ienil on powazu** wtti ” *— , ... hv
pagandzie czytelnictwa na wsi możliwe^ Dy g() ^ j  odpo. 
ostródzkiej, zmobilizował u- wzię.o __ostródzkiej, zmobilizował u- wzięło uoz^ udziela
czestaików do dalszych wysil- w ied z in a w  v  ̂ e ..
ków dal im wytyczne do dal- ją ankietyków, dal im wytyczne do dal- »  napisane na jedna-
szej pracy. Za r m, L  papierze i wypełnioneszei pracy. Za maio jeaiia^ uj , *1 nanierze i ŵ rpełnion<
ło w dyskusji przykładów kon ^ J ^ k0^yni charakterem pis- kretnych form pracy, za mało jednakowym c
dzielono się własnymi doświad ma ^rygodny wypadek
czeniami, za mało poddawano A l e Vj5nv ‘ niestety, 
rzeczowej krytyce trudności i bibliotek (to samo
przeszkody w pracy nad dla w Biesalu) odkrył
upowszechnieniem czytelnie- ^  dzPicwanie godny pod-
twfił ^ .. • kreślenia fakt, świadczącyNiedomagania dyskusji mia- k chać w G runw aldy
ty swe źródło w brakach re- __ gą jednak groma-
feratu, w którym nie prze- y ^ywo interesują sięferatu. w którym nie prze- ^ żywo interesują się
prowadzono wnikliwej anali- . ** . k tak^ed gromad
zy czytelnictwa, a ograniczo- na]e^v (Jlinowo leżące w gmi-
------^ n ^ a w a m a  oD; ^  Grunwald. Mieszkańcy

statystyki. ..liczonej na efekt statystyki. ulino a dowiedzieli się o kon- 
N:e odważono się wskazać naj , . . ^  terminie. Mimo
bardziej przykrych bolączek ięli w nim udział, zło-
w pracy kulturalno-oświato- { ankiety ± stqd właśnie ta 
wej w terenie nadwyżka w konkursowych

Do IV etapu konkursu zgło wypowiedziach. Ulinowo to 
siło się w pow. ostródzkim t zw zapadła wieś. położona 
2198 osób, a więc zajął on z* dala od szlaków komunikacyj- 
czwarte miejsce w woj. ol- nycht 40 km ^  Ostródy. Od 
sztyńskim. Ta liczba była rów J945 roku anj razu nie zawi- 
nież sukcesem w porównaniu talQ tam kino abjazdowe. Brak 
z wynikami konkursu w po- -est światła elektrycznego, ale 
przednich etapach. Z pierw- mieszkańcy a U linów a czytają, 
szym i drugim było bardzo czytania zachęcił ich nau- 
fle. Historia konkursu czylel- ^ ry^ i Zalewski. On to zwra- 
ników wiejskich zaczyna się cał gie do GRN w Gru-
właściwie dopiero w t r w m  waldzie z prośbą o pomoc 
etapie, do którego zgłosiło się w popatrzeniu świetlicy 
727 czylelników.--------------

o nim np. mieszkańcy Ulino- 
wa, rozpowszechniła się tez 
wersja., lakoby konkurs pole- i 
gał jedynie na przeczytaniu I 
ks.ążek — bez składania an­
kiet. Wszystkie te braki, n.e- 
dociagnięcia i błędy odbiły się 
naturalnie ujiemme na jeg} 
wynikach ale nie były w sta­
nie przytłumić rozwoju czy­
telnictwa, zwłaszcza w tych 
gromadach, w których zapuś­
ciło już ono głęboko korzenie. 
Konkurs spełnił swoją rolę 
wychowawczą, zachęcił wiele 
osób do korzystania z książek 
rolniczych, których przeczyta­
no 1.990. .

Oto co mówiła o tych książ­
kach Anna Ogrodowczyk 
z Napromu:

„Przeczytałam broszurę o 
wychowie kur i racjonalnym 
ich żywieniu, wiadomości te 
stosuje już w praktyce i osią­
gam lepsze wyniki“.

A ob. Inga Szeminowska 
z Wielkiej Wsi stwierdza: ■

„Interesują mnie książk i*™  
rolnicze. Chcę wychować no«™ 
woczesnymi sposobami prosię- 
ta i odstawić ponad plan tucz- « |  
niki. Postanowiłam czytać wię- 
cej książek z biblioteki . M  

Koleżanka jiej Eńyta Sz^n- M  
rowska pragnęłaby, aby w 
Wielkiej W s i1 powstała spół­
dzielnia produkcyjna, gdyż 
„wspólnie lepiej ̂ sie pracuje 
i nie ma wyzyskiwaczy .

A inni czytelnicy? Danuta 
Ochenkowska z  ̂ Tomas z yn a 
zachęciła wszystkie kobiety ze 
swej gromady ńo wzięcia 
udziału w konkursie hodow­
lanym. Praca zespołu czytel­
niczego, prowadzonego przez 
nią przyczyniła się do zało­
żenia w Tomaszynie spółdziel­
ni produkcyjnej. A zespół czy­
telniczy przy świetlicy gmin­
nej * Miłomłynie utworzył 
kółko miczurinowskie.

, ...

j.
: f ; - W 1 i: * «
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\ |V '^ Książka jeszcze bliższa wsi
. . . . „ > «_i_i 4 V*j»rłnł» ci<» rlrt wallr1!

Organizowany corocznie Konkurs Czytelniczy objął w 
iswym bieżącym IV etapie 610 tysięcy mieszkańców wsi, 
a więc około 400 tysięcy więcej niż w roku ubiegłym.

W wielu gromadach trwają już przygotowania do uroczy- 
;tego zakończenia konkursu. W siedzibach przyszłych rad 
fromadzkich organizowane są narady czytelnicze, urozmai- 
one programem artystycznym. Rozpoczęły się również przy- 
[otowania do powiatowych Zlotów Przodujących Czytelni- 
;ów, które odbędą się w Dni Oświaty, Książki i Prasy. I 

Chodzi o to, by ostatnia faza konkursu była jak najbar­
dziej urozmaicona, by jeszcze szerzej zainteresować miesz­
kańców wsi Konkursem Czytelniczym. Jak to osiągnąć? Szcze 
Igólnie ważne jest zachęcanie do kupowania książek. Przyczy­
nią się do tego odpowiednio atrakcyjnie urządzone witryny 
w sklepach GS i PZGS, wystawy książek organizowane przez 
biblioteki i domy kultury. Dobrze byłoby na wystawach po­
dawać krótko i barwnie treść wystawionych książek. Warto 
również dekorować wystawy portretami autorów, populary­
zować książki przez radiowęzły, przedstawiać żywe obra­
zy związane z treścią poszczególnych utworów.
[ W porozumieniu z „Domem Książki czy PZGS młodzież 
zająć się może kolportażem książek.

Zachęcając do kupowania książek dobrze Jest szczególnie 
[zatroszczyć się o szersze niż dotychczas rozpowszechnianie 
książek rolniczych. Dlatego księgonosze dbać muszą, aby w 
swoje! torbie mieć obok dzieł literatury pięknej, popularnych 
jksiążek z różnych dziedzin wiedzy czy ciekawych, ilustrowa­
nych książek dla dzieci, również jak najwięcej popularnych 
książek rolniczych. Ułatwiają one rolnikowi lepsze gospo­
darowanie. O książce rolniczel pamiętać więc i popularyzo­
wać Ją muszą GS i PZGS, biblioteki i świetlice, gazety i ra- 
Idiowęzły. Niewątpliwie zachęcą do nabvwania książek rol­
niczych, organizowane w świetlicach czy szko­
łach pogadanki, na których przodujący rol­
nicy, mlczurinowcy i najlepsze hodowczynie, a ta^że in­
struktorzy rolni, zootechnicy 1 agronomowie omawiać będą 
praktyczne zastosowanie książek rolniczych.

Nie znaczy to oczywiście, aby w jakiejkolwiek mierze 
— zapominać o literaturze pięknej. Tysiące “ Tomiców N  
H skich głęboko przeżywa dzieła literackie, uczy się dzięki rum

m

ałebiej patrzeć na świat i ludzi, hartuje stę do walki o nowe 
życie kształtuje i umacnia w sobie nową moralność. 
Z doświadczenia wiemy, jak mocno czytelnicy wiejscy prze­
żywała bezpośrednie spotkania z autorem książki która jest 
tai b iska. Spotkania te przekształcają się w serdeczne ma­
nifestacje i na długie lata pozostają w pamięci mieszkańców 
wsi Dlatego właśnie w nadchodzących Dniach Oświaty, 
Książki i Prasy należy organizować jak najwięcej takich 
sptakań i dyskusji. Tym bardziej, że mamy już w teł dzie­
dzinie ciekawe doświadczenia. Oto np. w czasie Powiato­
w i  Zlotu Czytelników w Swieciu literał współpracujący 
T oazeta wojewódzką odczytał kilka swoich utworow o te- 

hlfskiei i znanej uczestnikom zlotu. W dyskusji, to- 
czac^eTsię1 w" serdecznej atmosferze, czytelnicy wypowiedzieli 
o «vtanych utworach wiele słusznych uwag, które niewątpli- 

• Y ^łnn/ia autorowi i rozszerzą zainteresowanie książką, 
wie i pomogą <1asku snotkania z Wilhelmem Szew
P ° r r  który'bywa częstym gośdem w domach kultury, w 
świe hcach i w poszczególnych gromadach. Utwory jego są świetucacn i w f dyskusje ożywione i pożyteczne dla
popularne ^ ^ r o t t a e  przyjeżdża również do chłopów
L i c h  Gustaw Morcinek, któryż właściwym sobie humorem 
siąsKicn swoimi opowiadaniami. SpotkaniaE r” S ; s , b . « . i  p.w»«ch„., p o * ™ ,

^rhłnni U7 obączvteainlcy, którzy niezmiernie żywo reagują na 
Chłopi to książek i lubią wypowiadać o nich swojetreść przeczytanych książek że w ubiegłym

f k u  w KonkurTie Czytelniczym wpłynęło ze wsi ponad 60 
•°k|U lutńw zawierających wypowiedzi na temat przeczy- 
tlnvrh książek Wypowiedzi te nadchodziły nieraz z 9,u- 
chych wiostk o d m L ych  1 starych którzy ze wzruszeniem
podkreślali ^aczenie kstąikl w JL kW hiopskich czytelnl-
kóW dokT ąST S b książką podkreś-
ta Tewcze mocnie) znaczenie Konkursu Czytelniczego, zna- 
1 , „ad zorganizowaniem zakończenia tegorocznego

"i"*"" *-
kawy i urozmaicony... Marla KAMIŃSKA



Przodujący 
organizator ob. zalewski* *
z pow. Ostróda

N a j s t a r s z a  u c z e s t n ic z k a I V  
e t a p u  K o n k u r s u  

Czytelników
Przodujący kierownikzespołu czytelniczego
we wsi Wpjciechy pow. Górowowiejskich w Dobrym Mieście r o u o



Fragmenty
Powiatowego Zlotu

Przodujących Czytelników
w Ostródzie



H D T ?■ n
500 PRZODOWNIKÓW CZYTELNICTWA

łW 'obradować będzie
na wojewódzkim zlocie

w  O l s z t y n ie
Największą naszą impre zą w trwających obecnie 

„Dniach Oświaty, Książki i Prasy" będzie niewątpliwie 
wojewódzki zlot przodowników czytelnictwa, który od­
będzie się w niedziele 13 czerwca w Olsztynie w saiil 
Teatru im. Jaracza. Bedzie on uroczystym zakończeniemg 
IV etapu konkursu czytelniczego i zarazem pcdsumowa-I 
niem naszych osiągnięć w rozwoju czytelnictwa na War­
mii i Mazurach.

W zlocie weźmie udział 500 lu innych. W zlocie weźmiej 
przodujących czytelników z również udział wielu War 
całego województwa. Będą to miaków i Mazurów, któr”" 
przeważnie chłopi i młodzież książka pomogła w lepszu 
wiejska, którzy w czasie kon- poznaniu ojczystego jeżyka, 
kursu czytelniczego zawTarli W czasie zlotu przodują* _
serdeczną i długotrwała przy- czytelnicy oraz organizatorzy] 
jaźń z książką. Należy do nich konkursu otrzymają wiele 
m. in. Baran z Lamkowa — cennych nagród, a 32 spośród 
gromady, która wyróżniła sie nich wybranych zostanie de- 
w konkursie czytelniczym legatami na zlot krajowy, 
ilością uczestników, Czesław Atrakcją zlotu bedzie cie-
Dudek z Lipowca, pow. kawa wystawa, na Które: 
Szczytno, który zorganizował oJaok plansz obrazujących 

9 i prowadził w swej miejsco- rozwój i osiągnięcia naszych 
& wości zespół czytelniczy i wie- domów kultury, świetlic, bi- 
B  , bliotek itp. zobaczymy prace

konkursowe przodujących czy
H  tętników biorących dział w j
■  IV etapie konkursu 'czytelni- |
■  czego. \

FRAGMENTY 
WOJEWÓDZKIEGO 
ZLOTU PRZODUJĄ 
CYCH CZYTELNIKÓW 

W  OLSZTYNIE.
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Konkurs czytelniczy trwa a le ...
W IV etapie konkursu dla 

czytelników wiejskich wzię­
to już udział ponad 612.000 
osób. Przeciętnie każdy u- 
czestnik przeczytał 3-4 książ 
ki, co daje w sumie Impo­
nującą cyfrę ok. 2.000.000 
książek.

A są to wszystko dane 
jeszcze niepełne, bo zakoń­
czenie konkursu nastąpi do- 

i piero w końcu maja. Ankie­
ty konkursowe wcdąż jeszcze 
napływają, a prace komisji 
konkursowych trwają w peł­
ni.

Ale dziś Już można 
stwierdzić, że konkurs speł­
nił swoje zadanie nadspo­
dziewanie dobrze, przyczy­
niając się do bardzo po­
ważnego wzrostu czytelnic­
twa na wsi. Kierownicy bi­
bliotek notują poważny 
wzrost liczby stałych czy­
telników. Konkurs wpłynął 
też dodatnio na zwiększenie 
zainteresowania książkami

rolniczymi. Wielu uczestni­
ków konkursu omawia w 
swych ankietach właśnie 
książki o tematyce rolniczej.

Osiągnięcia konkursu są 
więc niezaprzeczalne 1 w 
skali krajowej — olbrzy- 
niie.

A jak Jest w  naszym wo­
jewództwie? Czy zrobiliśmy 
wszystko, aby ci, którym 
potrzebne są tylko słowa 
zachęty i umiejętne wska­
zanie odpowiedniej książki 
— książkę tę rzeczywiście 
przeczytali?* •  »

W powiecie ostródzkim en
ki ety konkursowe wypełniło 
do chwili obecnej 1650 osób, 
a liczba ta do chwili zakoń­
czenia IV etapu znacznie 
jeszcze wzrośnie. Jeśli cho­
dzi więc o liczbę uczestni­
ków konkursu, to po w. o- 
stródzki zajmuje — jak mo­
żna się zorientować z do­
tychczasowych danych — je­
dno z pierwszych miejsc w 
województwie.

A jednak sprawa populary­
zacji konkursu wygląda w O- 
stródzie bardzo tle. Skład 
komisji konkursowej ustalo­
no już dawno — należą do 
niej przedstawiciele ZSCh, 
SP* ZMP i inni. Zadaniem 
komisji jest nie tylko ocena 
nadsyłanych ankiet, ale głów

tylko jedna osoba — kierów
niczka biblioteki miejskiej w 
Ostródzie?

Niestety, opiekun po w. o- 
stródzkiego z ramienia woj. 
komisji konkursowej jest po­
stacią zbyt nierzeczywistą, 
fiby mógł w czymś pomóc, czy 
czemuś przeciwdziałać. Bo 
najpierw długo go w ogóle w 
Ostródzie nie było, później 
wprawdzie nawet przyjechał, 
aby zobaczyć, jak to jest w 
tym „jego powiecie", ale nie na 
wiele to się jednak przydało, 
ponieważ opiekun Ostródy 
został wyznaczony opiekunem 
Mrągowa. No, a kogo przy­
dzielono do Ostródy? już 
chyba pozostanie tajemnicą 
wojewódzkiej komisji kon­
kursowej!

Mimo że w pow. ostródz­
kim konkurs czytelniczy stał 
się wyłącznie „sprawą bi­
bliotek", mimo że organiza* 
cje społeczne nie uczyniły 
prawie nic, aby zaintereso­
wać konkursem szerokie rze 
sze mieszkańców wsi — to 
jednak liczba uczestników 
konkursu jest duża.

O ileż byłaby większa, gdy 
by sprawa upowszechnienia 
czytelnictwa była nie tylko 
sprawą bibliotekarza, ale i 
każdego koła ZMP, każdej 
rady narodowej i każdej 
świetlicy? (Kr)



J9KMai
■  m r  MM  L i i

I h h  !J i
^  1  r r  Jk  B L  f^ H H B B  iijL

aB M O Ma M  I I jH

WR Ę C Z AN I E N AGRÓD-

m  B ^ | B B  f i »  j  J Ł

H B  ~ . j  V , ^ i > ' j f  ■

P r z o d o w n i c y
obradowali w Olsztynie
W dniu wczorajszym w 

Teatrze im. Jaracza w Olszty­
nie odbył sie wojewódzki 
zlot przodujących czytelników 
wiejskich, uczestników IV 
etapu konkursu czytelniczego. 
Zlot był równocześnie uroczy­
stym zakończeniem „Dm 
Oświaty, Książki i Prasy“.

Przodownikom czytelnictwa 
zostały wręczone cenne na­
grody w postaci upominków 
i książek.

Na zakończenie zebrani 
wystosowali list do Towa­
rzysza Bieruta, w którym 
zapewniają, że nie będą usta- 
wać w popularyzacji książki 
i krzewieniu czytelnictwa na 
Warmii i Mazurach.
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I Dni Oświaty Książki i Prasy

EUGENIUSZ PAUKSZTA AUTOR „SREBRNEJ ŁAWICY" 
DZIŚ W OLSZTYNIE I MIKOŁAJKACH
W związku z „Dniami Oświa­

ty, Książki i Prasy“ przyjeżdża 
dziś do Olsztyna znany literat 
autor drukowanej obecnie w 
„Głosie'4 powieści „Srebrna 
Ławica44 — Eugeniusz Pauksz-

Weźmie on udział w spotka
niu z młodzieżą Uniwersytetu 
Ludowego w Mikołajkach

NA LOTERII DOMU KSIĄŻKI 
1 CZERWCA — WYGRANO ROWER

i tamtejszą ludnością.
Literaci Warmii i Mazur 

Michał Lengowski. Teofil Ru 
czy As ld, Maria Z entara- 
Malewska i Alojzy Śliwa sp ot­
kają sie z ludnością Dąbrówki 
Piskiej, Białej Piskiej, Młynar. 
Zielonki Pasłęckiej, Biesowa 
i Unikowa w pow. reszelskim.

mr.

3 CZfcRWCA — RADIOAPARAT
Loteria książkowa prowa­

dzona przez „Dom Książki44 
cieszy się ogromnym powo­
dzeniem. p rócz mniejszych 
wygranych można wyciągnąć 
los na rower, radio, moto­
cykl czy biblioteczkę za 100, 
200. 300 oraz 500 złotych.

Dotychczas wygrano 15 bi­
blioteczek.

1 czerwicą ob. Michał Ry*
piński z JednosJki Wojskowej 
wygrał rower na numer 19b̂  

W dniu 3 bm. natomiast, 
padła wygrana — rad.oaparatj 
Szczęśliwy zdobywca tak sięi 
uradował wygraną, że mej 
zgłosił się jeszcze do „Domil 
Książki44, wobec czego mti 
znamy jego nazwiska. m rł

LU D Z I E  i KSIĄŻKA
To był wielki dzień czytelni 

ka i wdelki dzień książki: Zlot, 
który odbył się w Teatrze im. 
Jaracza w piękną słoneczną 
niedzielę, 13 czerwca, Woje' 
wódzki Zlot przodowników 
czytelnictwa. Ze wszystkich 
niemal wsi naszego woje­
wództwa przybyli nań ludzie, 
jak na wielkie święto — oni 
„solenizanci44 Zlotu, aby mó­
wić o „solenizantce44 Dni 
Oświaty, Książki i Prasy — 
książce.

Powitał ich wszystkich ser 
deczmie przewodniczący Woj. 
Rady Czytelnictwa i Książki, 
to w. Sziajnert: *

Jak przedstawiała się pra­
ca nad upowszechnieniem 
książki, jakimi osiągnięcia­
mi może się poszczycić u nas 
IV etap konkursu czytelni­
czego — usłyszeli zebrani w 
referacie przedstawiciela

Wydz. Prop. KW PZPR, to w. 
Kicińskiego.

— W I etapie konkursu 
czytelniczego w 1950/51 r. 
uczestniczyło zaledwie 283 o- 
soby — mówił to w. Kiciński. 
— W IV etapie uczestniczyło 
28.607 czy te ln ik ó w . Konkurs 
urna so wił czytelnictwo, ma­
my obecnie na wsi o 3.220 
czytelników więcej niż w ro­
ku ubiegłym. Zorganizowali­
śmy 1005 zespołów czytelni­
czych, w których pracowało 
12.338 osób.

Padały nazwy wsi i na­
zwiska tych wszystkich, któ­
rzy nie żałowali czasu ani 
trudu na rzecz najpiękniejszą 
i najcenniejszą — na książkę, 
na najmilsze zajęcie — na 
czytanie. Któż by to wszystko 
zdołał tu wymienić i opo­
wiedzieć...

I o Piszu, który w konkur­
sie uzyskał pierwsze miejsce 
i o Kętrzynie, gdzie było 
3.000 uczestników konkursu 
i o zespole czytelniczym w 
Sypachcy, pow. Iława, w Wo­
li i Barcikowie, pow. Lidz­
bark, w Jezioranach, pow. 
Biskupiec, w Piężnie, pow. 
Bartoszyce. O Stanisławie Bo 
gucie z Filipówki, który na 
podstawie książek prowadził 
doświadczenia z uprawą lnu, 
zbóż ozimych i jarych. O 
Marii Walickie! z Bóbr o wyni­
ka, pow. Lidzbark, która 
książce ' zawdzięcza rozwój 
hodowli bydła i podniesie­
nie mleczności krów. A 
przede wszystkim powie­
dzieć tu nleży o Mazurach i 
Warmiakach, jak no. o Elfry­
dzie Kanse z Mikołajek, któ­
rym książka pozwoliła nie 
tylko na lepsze opanowanie 
języka - ojczystego, a>le i po­
kazywała kraj. i uczyła kochać 
ludową Ojczyznę.

Wielbi z tyęh przodujących 
czytelników, 0 których była 
mowa w referacie, zabierałó' 
głos w dyskusji. Mówił więc 
Jan Wł o da r z z , Rodno wa, pow. 
Górowo Iław., Czesław Du­

dek z Lipowca, chłop, który w 
Polsce Ludowej nauczył się 
dopiero pisać i czytać, a trze? 
ba było posłuchać ile to już 
książek przeczytał. — Nie 
trsćmv czasu na pijatyki — 
mówił — nie zaniedbujmy 
czytania, książka bowiem pod 
nosi kulturę i oświatę.

Przodujący czytelnik Baran 
z Derca, gm. Lamkowo, mówił 
o książce rolniczej i całkiem 
słusznie nazwał ją drogowska­
zem do lepszego, dostatniejszego 
życia. Mazurski poeta ludowy 
Teofil Ruczyński mówił, jak bo 
gatą tradycję na Warmii i Ma­
zurach ma książka polska, któ 
ra kiedyś miała tu szczególne 
żadanie: utrzymać mowę polską, 
a i obecnie spełniać ma szcze­
gólne zadanie, zwłaszcza wobec 
iudności miejscowej.

0  tym, że książka i czytel­
nictwo nikomu z zebranych nie 
były rzeczą obojętną świadczy 
fakt, że do dyskusji zgłosiło się 
ponad 30 osób.

Obraz Zlotu — ten jasny o- 
braz wielkiego świata książki, 
byłby niepełny, gdybyśmy nie 
wspomnieli o wręczeniu nagród 
wyróżnionym czytelnikom i 
organizatorom konkursu czy­
telniczego, gdybyśmy nie wspo 
mrdeli o podsumowaniu, które 
go dokonał prezes Zarządu Wo 
jewódzkiego ZSCh ob. Porzu- 
czek.

Na zakończenie Zlotu zebrani 
uchwalili wysłanie listu do To­
warzysza Bieruta (tekst zamiesz 
cztamy na str. 1).

1 jeszcze jedno:
Zebrani w teatralnej sali mie 

li przed oczyma ozdabiające 
scenę słowa Adama Mickiewi­
cza:

„O gdybym kiedyś dożył tej 
po wiechy,

żeby te księgi zbłądziły pod 
strzechy..."

Rokrocznie w dniach „O- 
światy, Książki i Pracy" je­
szcze silnjej uświadamiamy 
sobie, jak w pełni realizują 
się te słowa naszego wielkie 
go poety. Wojewódzki Zlot 
Przodujących Czytelników; 
był tego na i lepszą ilustracją.

Zofia DUDZIŃSKA
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Po sesji Woj. RN m sprawach kulturu 2)

Upowszechniajmy warmińsko -  mazurskie
tradycje kulturalne

T EDNYM z najpoważniej- 
°  szych problemów pracy 

kultuialno-oświatowei w na­
szym województwie jest z jed­
nej strony — sprawa dotarcia 
z naszi bogatą kulturą d0 lud­
ności m?ejscowej. z drugiej zaś 

jak najszersze wydobycie 
i unosowienie tradycji kultura) 
nycb naszej ziemi, tych trądy 
cji, które przez całe wieki by­
ty polskie i ostały się polskie. 
Sprawa tą w czasie sesji Wo* 
jewódzkiej Rady Narodowe.; 
poświęconej sprawom kultury 
znalazły częściowo swoje od­
bicie. Mówił o niej przewodni­
czący Woj. Komisji Kultury i 
Oświaty dr Gębik. mówili i in­
ni dyskutanci: Franciszek Si 
kora z Mrągowa, radny Kowal 
ski z Biskupca, ks. Maćkowiak 
za Szkotowa, Teofil Kuczyń­
ski z Olsztyna.

Wszyscy oni zgodnie stwier­
dzili, że praca kulturalno- 
oświatowa wśród Warmiaków 
i Mazurów nie przedstawia się 
zadowalająca

*7* Sprawa jest tym poważ­
niejsza, że przecież walka o aoko 
nanie rewolucji kulturalnej jest 
równoczesna z walką o jak naj­
ściślejsze zespolenie się setek 
tysięcy Warmiaków i Mazurów 
z Ojczyzną Ludową — mówił 
Franciszek Sikora. A czy docie 
ra do nich w wystarczającym 
stopniu książka, kino, teatr? 
Czy pracują w świetlicach i 
bibliotekach wiejskich lu­
dzie umiejący pokazać im 
piękno i siłę naszej ludowej 
kultury ? Przecież w takich 
miastach jak Mrągowo, Szczyt 
no, Barczewo nie zorganizowa. 
liśmy nawet domów kultury.

Tak. niewątpliwie. Walka o 
rewolucję kulturalną trwa 
Nie ma ona jednak n nas 
takiego natężenia i rozma­
chu, jaki powinna była 
przybrać. Mamy tu na swym 
koncie poważne zaniedbania. 
Aby nie wykraczać poza ramy 
sesji, warto przypomnieć sobie, 
co mówili na ten temat dysku 
tanci: że zarówno rady naro 
dovire. jak i większość naszego 
społeczeństwa nie doceniała 
niezmiernie wielkiego znaczę 
nia w walce o jak najściślejsze

I 2 naszym życiemi fv armiakow * Mn ./n

książki, gazety, radia i innych 
środków oddziaływany kultu­
ralnego. W powiecie nidzickim 
np. gromada Turowo czy Gar- 
dyny to ziemia „dziewicza'* 
nie dotarł tam przez całe dzie­
sięć lat Ludowej Polski żaden 
działacz kulturalny, nie dotarły 
kino, teatr. „Artos”... W PGR 
Mikołajki w pow. mrągowskim 
bogata biblioteka, z której po­
winni szeroko korzystać pra­
cownicy PGR jest już od 
wielu lat nieczynna. Nie 
prowadzi się pracy kultu­
ralno-oświatowej w zespo­
łach PGR Boże i Sorkwity 
35 gospodarstw rolnych w tych

zespołach, to „kulturalne odłp. 
m ’ A. Qr,zecteż mamy wielu 
Warmiaków i Mazurów, dia 
których zetknięcie się z bogać, 
twem pięknem polskiej kultu­
ry jest prawdziwym odkryciem 
Ci ludzie, do któ; ych ona d-ocie- 
ra, stają się nie tylko jej wdzi4*®̂ 
nymi odbiorcami, ale i najgor­
liwszymi propagatorami. Wy. 
starczy tu wymienić nazwiska 
bibliotekarek: Edyty Kułbac------— a  U1U<1Q,

? Czerwonki i Ewy Jakso** 
a^Mjkołaiek, nauczycielek: Edy

ze Szczytna—radnej 
Woj. RN i Gertrudy Kniiffel 
z Biesa la. które piowadza w 
swych miejscowościach zespo 
ły artystyczne. Takich tek ono 
ijeet dużo. setki, tys.ące Mło­
dzież warmińsko-mazurska, jak 
np w Bredynku, pracująca w 
zespołach artystycznych, poka- 
żując piękno naszej kultury od- 
gryw? poważną rolę w wal, a 
z neohitlerowską propagandą 
usiłującą odciągnąć ludność tej 
| ziemi od Ludowej Ojczyzny.

OPRAWĄ niemniej ważną
jest również wydobycie 

z zapomnienia bogatej kultu-w 
warmińsko mazurskiej, która 
J*est nieodłączną, składową czę 
ścią naszej ogólnopolskiej kuk 
tury. Dr Gębik w swym kore- 
feracie postawił słusznie sze­
reg wniosków mówiących o 
tym, że: „Należy zebrać jej 
wszystkie dokumenty, należy 
dokształcać wszystkich piaco*
Kików kulturalno oświatowych
w zakresie historii i kultury 
Warmii i Mazur”. Wielu na- 
szych działaczy kulturalnych 
historii tej nie zna zupełnie, me 
znają jej w większości biblio­
tekarze, kierownicy domów kul 
tury j świetlic, pracujący w 
warmińskich i mazurskich po­
wiatach, którzy mają przeci9Ż 
nawiązując do najpiękniej­
szych tradycji, budować nową, 
socjalistyczną kulturę. Czyi 
można się więc dziwić, że nią 
potrafią oni nieraz znaleźć 
wspólnej więzi z miejscową lud­
nością? Czyż można się dzi­
wić, że nie potrafią przyczynić 
się do powiązania ludności na­
pływowej z miejscową ? Stąd 
właśnie tu i ówdzie, yr nioktó.
rirr»n c n w m  o r?  ̂aI,

sgsjj Wi|, RM w sprawach kultury

Pomoc rad
przede wszystkim

p  RZEZ dziesięć lat roz- 
woju kultury na War­

mii i Mazurach nagromadzi­
ło się wiele spraw, powstało 
wiele problemów wymagają­
cych starannego przemyślenia 
i rozwiązania. Ta niesłycha­
na mnogość „spraw do za­
łatwienia** sprawiła, że* nad 
obradami pierwszej w na­
szym województwie sesji Wo 
jewódzkiej Rady Narodowej 
poświęconej kulturze zacią­
żył nadmiar poruszanych za­
gadnień, a co za tym idzie, 
nie zawsze dość wszechstron­
ne i wyczerpujące ich omó­
wienie.

Rzeczywiście, niemożliwe 
było całą skomplikowaną 
problematykę, wszystkie bra 
ki, niedociągnięcia i słabości 
naszego życia kulturalnego 
omówić w czarne jednodnio­
wej debaty. Tak więc refe­
rat, w którym usiłowano po­
wiedzieć na ten temat jeśli 
nie wszystko, to w każdym 
razie jak najwięcej — był 
nie tylko długi, ale i chao­
tyczny. Krótszy i o wiele 
bardziej rzeczowy, bo opra­
cowany w formie konkret­
nych wniosków koreferat 
uwzględniał cały szereg no­
wych zagadnień, ale rzecz ja 
cna i on ich nie wyczerpy­
wał. Dlatego też dyskusja, 
która rozwinęła się wokół re 
feratu i koreferatu miała ra­
czej charakter wypowiedzi 
uzupełniaj ącychu

Zabierający głos radni i 
działacze kulturalni mieli 
wiele do powiedzenia.

Spośród całej masy różno­
rodnych spraw,‘ o których dy 
skutowano na sesji, dwie wy 
sunęły się na u*oło: sprawa 
obojętnego, a często wręcz 
lekceważącego stosunku pre­
zydiów rad narodowych do 
pracy kulturalnej oraz spra­
wa niewłaściwego doboru 
kadr kulturalno-oświatowych.

* * *
|\J  A lekceważenie za gad- 
_ ~ nień kulturalnych przez 

prezydia rad narodowych 
wszystkich szczebli' wskazy­
wali ci dyskutanci, którzy 
mówili o braku lub złym sta 
nie pomieszczeń świetlico­
wych i bibliotecznych, o naj­
niższych grupach uposażeńio
"WVrh T\r7 V an q nr an  i r r .

życie kulturalne, ale na żad­
ną pomoc ze strony prezy­
diów rad narodowych nie
liczcie**.

Wydaje się, że wystąpienie
wiceprzewodniczącego Prez. 
Woj. RN można zakwalifiko­
wać jako jeszcze jeden prze­
jaw tego stosunku prezydiów 
do spraw kultury, o którym 
tak wiele mówiono na sesji. 
Warto tutaj przypomnieć i 
to w. Januszce i innym podob 
nie rozumuj ącym pracowni­
kom aparatu rad narodowych 
fragment na pewno im zna­
nego programu wyborczeg 
W oj ewódzkiego Korni te
Frontu Narodowego.

„Troską rad narodowyc’ 
naszym województwie 
być:

rozszerzenie sieci 
bibliotek, szczególnie 
tak, aby w k a ż d e  
gromadzie była świe 
blioteka**.



Aby ksiqżka dotarła °  
do każdego mieszkańca

„krainy tysiąca jezior**

i

:

Niecodzienny, feo pełen 
twórczej krytyki charakter 
miała ostatnia narada Wydzia 

*łu Kultury Prez. Woj. RN w 
Olsztynie, poświęcona za­
gadnieniom upowszechniania 
wiedzy rolniczej. W dużej 
mierze ów charakter narady 
jest zasługą kierownictwa 
objazdowej wystawy książek 
i czasopism rolniczych orga­
nizowanej przez Instytut Wy­
dawnictw Rolniczych w War­
szawie, które przed opuszcze­
niem woj. olsztyńskiego prze­
kazało przedstawicielom
WZGS, Domu Książki, Wo­
jewódzkiej Biblioteki Publicz 
nej, Z w. Nauczy cielstwa Pol­
skiego, Woj. Zarządowi Łącz­
ności oraz PPK „Ruch" swe 
uwagi i spostrzeżenia o kol­
portażu i propagandzie ksią­
żek i czasopism rolniczych na 
Warmii i Mazurach.

Nie pretendująca do głębo­
kiej analizy ocena pracow­
ników warszawskiego Insty­
tutu Wydawniczego wykaza­
ła jednak, że dotychczas nie 
potrafiliśmy poprzez radio, 
prasę, aktyw wiejski, powia­
towe, a nawet wojewódzkie 
rady czytelnicze, agronomów 
i inżynierów rolnych rozpro­
pagować należycie książek 
rolniczych, tak aby dotarły 
one do rąk każdego chłopa 
warmińsko - mazurskiego i 
były przez niego właściwie 
przyjęte. Dlatego właśnie w 

wielu GS książki rolnicze 
jako 'o wary nieintratne leżą 
pod ladą, względnie zajmują 
najmniej odpowiednie po temu 
miejsce. Zespoły czytelnicze 
woj. olsztyńskiego prowadzą 
systematyczne, racjonalnie
rozpracowane zajęcia, nato­
miast gromadzkie punkty 
biblioteczne orąz świetlice W 
, wielu wypadkach nie posiada 
ją w. ogolę pism i książek 
rolniczych. ,

Krytyczna ocena wywołała 
ożywioną dyskusję, która 
wskazała, że przyczyną nie­
zadowalającego kolportażu 
książek rolniczych jest po 
pierwsze — ciągła płynność 
kadr, wskutek czego upo­
wszechnianiem wiedzy rolni­
czej zajmują się jednostki 
nie posiadające odpowiedniej 
wiedzy i kwalifikacji. Po dru 
gie — anemiczna praca po­
wiatowych rad czytelniczych,
które nie ticzyniły wystar- 
czających kroków w celu po- f 
lepszenia sprzedaży książek j 
Po trzecie — brak właściwej

Zaw. Nauczycielstwa Polskie 
go oraz agronomów i inży­
nierów rolnych potrafimy 
wzbudzić głód wiedzy rol­
niczej u wszystkich chłopów 
„krainy tysiąca jezior", a 
wtedy dopiero książka i cza­
sopisma rolnicze staną się dla 
nich niezawodnym przyjacie­
lem i doradcą. (S)
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